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Potęga obozu pokoju 


znalazła swój wyraz w defiladzie |-Majowej w Moskwie.- 
Huk motorów odrzutowych ponad głowami milionowego tłumu 


"Tegoroczny obchód 1-gó Maja w Moskwie 
defilada na Placu Czerwonym i olbrzymie 
demonstracje ludności stolicy przekształciły 
się we wspaniałą manifestację potęgi ZSRR 
i zdecydowanej 
PRZEWAGI OBOZU POKOJU 

1 postępu nad siłami reakcji imperialistycz- 
nej, nad knowaniami podżegaczy wojennych. 
Była to wspaniała demonstracja zwycięstwa 
budowniczych komunizmu, pełna pogody i ra 
dości, pelna zdecydowania doprowadzenia do 
końca wielkiego dziela Lenina — Stalina, 
przeniknięta duchem braterstwa z krajami 
demokracji ludowej, z masami pracującymi 
całego Świata, walczącego w Obronie pokoju, 
a zwycięstwo sił demokracji i socjalizmu. 

O godz. 10-ej spojrzenia wszystkich zwró- 
ciły się ku mauzoleum. W szarym letnim pla 
szczu wojskowym, z twarzą rozjaśnioną ser- 
decznym uśmiechem, pozdrawiając tłumy wy 
soko podniesioną ręką, zjawił się wódz naro- 
du radzieckiego i mas pracujących całego 
świata — Stalin, w towarzystwie członków 
Biura Politycznego KC WKP(b) I przedstawi- 
cieli władz państwowych. 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR, Marszałek 
Wasilewski odebrał raport od dowódcy defi- 
lady, Marszałka Miereckowa, po czym obaj 
przejechali przed oddziałami wojskowymi. 
witani potężnym „hurra!“ 

Następnie marszałek Wasilewski wszedł na 
trybunę Mauzoleum, skąd wygłosił przemó- 
wienie, Mówił o 

OGROMNYM ZWYCIĘSTWIE 

SPOŁECZEŃSTWA RADZIECKIEGO, 
osiągniętym w walce o przedterminowe wy- 
konanie powojennej pięciolatki, o sukcesach 
na odcinkach przemysłu, rolnictwa i kultury, 
o rosnącej sprawności potężnych sił zbroj- 
nych ZSRR. 

Przechodząc do oceny sytuacji międzynaro- 
dowej, Marszałek stwierdził, że zawarcie pak 
tu północno - atlantyckiego jest dowodem, że 
koła rządzące USA otwarcie zmierzają do roz 
pętania nowej awantury wojennej. Nie ulega 
kwestii — podkreślił on — że ostrze tego pak 
tu skierowane jest przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, ale siły pokoju zdecy- 
dowanie górują nad siłami wojny. 

Naród radziecki — powiedział Marszałek 
Wasilewski — może z wiarą i otuchą konty- 
nuować pokojową, twórczą pracę budownic- 
twa komunizmu, albowiem na straży tej pra 
cy stol 

POTĘŻNA RADZIECKA ARMIA, 
lotnictwo 1 marynarka. 

Po przemówieniu rozpoczęła się defilada. 
Była ona wymownym świadectwem potęgi ra 
dzieckich sił zbrojnych, ich niezrównanej 
sprawności, bojowości i dyscypliny, dowodem 
że armia radziecka jeszcze bardziej wzboga- 
ciła swoje znakomite uzbrojenie. 

W tym roku w defiladzie 1-majowej 
wzięły udział dywizje lotnictwa odrzuto- 
wego. Błyskawicznie, trójkami przelatu- 
Je jedna dywizja odrzutowców, a za hia 
— po krótkiej przerwie pojawiają się od 
ammin 


Wojna a kultura 


W sali Mutualite w Paryżu odbyła się 
konferencja prasowa, na której złożył 
oświadczenie znany pisarz radziecki Tlia 
Erenburg. 

„Plany agresywħe podżegaczy wojen- 
nych — oświadczył Erênburg — są Wy- 
mierzone nie tylko przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, ale stanowią również groż 
bẹ dla kultury zachodniej. W ciągu 32 
lat swego istnienia Związek Radziecki wal 
czył o prawo do życia i pracy w spokoju. 
Wojna nie jest śrokiem, który mógłby 
dowieść wyższości jednego systemu nad 
drugim". 


ZE zz zwane 


'rzutowce nieznanego dotąd typu. Rozwi 
jają one tak znaczną szybkość, że potęż 
na gra ich motorów rozlega się dopiero 
za chwilę przelotu ponad głowami tu- 
mów. Samoloty te przeciągają również 
całą dywizją, co świadczy, że stanowią 
one już masowy rodzaj broni lotnictwa 
radzieckiego. 

O godz. 11 na Plac Czerwony wkroczyły 


poprzedzone lasem sztandarów  rewolucyj- 
mych masy pracujące Moskwy. Na czele ich 


zgromadził w Stolicy 


Centralny wiec pierwszomajowy odbył się 
w Warszawie na Placu Zwycięstwa, 

Nad nieprzeliczonym morzem głów ponad 
350 tys. tłumu — sztandary, proporce, trans- 
parenty. 

Przybycie przewodniczącego KC PZPR Pre 
zydenta Polski ob. Bolesława Bieruta w oto- 
czeniu członków Rady Państwa, Sejmu i Rzą- 
du, wywołuje spontaniczny wybuch entuzjaz- 
mu. Tłumy skandują: „Bierut... Bierut..." 

Wzbijają się okrzyki na cześć Bolesława 
Bieruta, premiera Cyrankiewicza, marszałka 
Polski Żymierskiego i Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Serdecznie witani przybywają na trybunę 
przedstawiciele bratnich narodów, demokra- 
tycznych partii i organizacji społecznych 
państw zaprzyjaźnionych. 

Rozlegają się dźwięk: Hymnu Narodowego 
i Międzynarodówki. 

Wiec zagaja krótko -przewodniczący war- 
szawskiej Rady Związków Zawodowych — 
Siwczyński i prosi o zabranie głosu sekreta- 
rza KC PZPR — Józefa Cyrankiewicza, 

Mocne słowa mówcy padają w zasłuchany 
tłum, zgromadzony na Placu Zwyciestwa, na 
Placu Grzybowskim i Żelaznej Bramy i na 
ulicach. Kończący 


Przechodząc do zadań na wsi mówca 
wskazuje, że wieś polska wchodzi w 
okres rozbudowy wszelkich form spół- 
dzielczości, w okres, kiedy dla zapewnie- 
nia socjalistycznego kierunku przemian 
w rolnictwie niezbędne jest coraz ściślej- 
sze i bardziej bezpośrednie współdziała- 
nie klasy robotniczej z milionami bied- 
nych i średniorolnych chłopów. 

Polityka sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go stała się potężną dźwignią rozwoju 
wsi polskiej. 

WSTECZNE IDEE 

Stoją przed nami rozległe i palące za- 
dania wychowania społeczeństwa i mas 
pracujących miast i wsi, a w szczególn: 
Ści naszej młodzieży w duchu ideologi 
Polski Ludowej, Polski budującego się so 
jalizmu, Polski — bastionu pokoju wol- 
ności i postępu. 

Przemiany w Świadomości mas, wciąż 
jeszcze nie nadążają za tempem przemian 
społeczno-ekonomicznych. 


szło kilkadziesiąt tysięcy sportowców w barw 
nych kostiumach. 

Przez 5 godzin przeciągały przez Plac Czer- 
wony olbrzymie zastępy ludności moskiew- 
skiej, Manifestacja ponad miliona mieszkań- 
ców stanowiła wspaniałe świadectwo siły i je 
dnolitości społeczeństwa radzieckiego. Lud- 
ność stolicy pokazała w dniu 1 Maja goto- 
wość 

DALSZEJ WALKI O POKÓJ, 
o rozkwit swej ojczyzny, o nowy potężny 
wzrost gospodarki narodowej | dobrobytu 
mas pracujących. 


Centralny obchód 1- Majowy 


ponad 350 tys. osób 


przemówienie okrzyk na cześć Polski Ludo- 
wej, Związku Radzieckiego, Generalissimusa 
Stalina, krajów demokracji ludowej i wszyst- 
kich sił ludowych wywołuje potężną manife- 
stację na rzecz śwłatowych sił pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 


Dalej przemawiali; w imieniu Stronnictw: 
Ludowych — wiceprezes NKW SL — min. 
Podedworny, w imieniu KC SD — wicemar- 
szałek Barcikowski, przedstawiciel młodzie- 
ży, przewodniczący ZMP — Janusz Zarzyc- 
ki, w imieniu górników francuskich członek 
KC Francuskiej Parti: Komunistycznej — Le 
Ceur. 


Następnie odbył się imponujący pochód 
1-majowy, w ramach którego po raz pierw- 


Bezpośrednio za „Katiuszami" potężne gą- 
sienicowe ciągniki z ciężkimi działami, a na- 
stępnie wśród huku motorów przeszły cięż- 
kie czołgi. 

Zamknięciem tego niezapomnianego poka- 
zu mocy obronnej Polski Ludowej były po- 
tężne działa samobieżne, 
Manifestacja zakończyła się w 


Wierzący i niewierzący 


budują wspólnie Polskę Ludową 


Nikt nie zdoła nas powstrzymać w marszu do socjzlizmu 


(Dokończenie przemówienia wicepremiera Al. Zawadzkiego) 
Zamiast wolności i niepodległości ame- 


rykańscy spadkobiercy hitlerowskiej ma- 
nii o panowaniu nad światem mają dlą 
nas nową „religię“ i nową „ideologię“, 

Siły reakcyjne w kraju i na emigracji 
stały się narzędziem obcych mocarstw, 
wyrzekły się niepodległości kraju, poszły 
na jawną zdradę narodu. Ich natchnie- 
niem są rozkazy obcego wywiadu. 


Ludziom, którzy wyrzekli się ojczyzny 
— stwierdza sekretarz KC PZPR, któ- 
rzy sprzedali się za judaszowe srebrnikb 
podżegaczom wojennym, snującym zbrod 
nicze rachuby, że bomby atomowe przy- 
wrócą im władzę w Polsce, przeciwsta- 
wimy nie tylko siłę naszego państwa, któ 
re broni kraj przed zdradą i zaprzań- 
stwem, ale i siłę ideologii, naszego patrio 
tyzmu, naszych pięknych tradycji, demo 
kratycznych i wolnościowych, naszej kul 


tury i sztuki, przeciwstawimy ideologię 
braterswa i dumy narodowej, umiłowania 
| ui oam s am r a 


Relacje z Kraju 


KATOWICE. 

300 tysięcy mieszkańców Katowic świę= 
ciło 1-szy Maja. 

Około 300-tysięczna rzesza manitestując 
cych deklarowała swą wolę walki o pokój 
i budowy socjalizmu, 

Wśród niekończących się szeregów de- 
filujących maszerowali robotnicy fabryk, 
hut i kopalni Śląska, przedstawiając w 
czasie pochodu swe osiągnięcia produk- 
cyjne, świadczące o wspaniałym i świa- 
domym wysiłku klasy robotniczej dla do- 
bra całego społeczeństwa. 


WROCŁAW. 

200 tysięcy wrocławian uczcłło święta 
robotnicze, 

W dniu 1 Maja przez miasto udekorowa 
ne flagami czerwonymi i białoczerwonymi 
transparentami i portretami ojców polskiej 
i międzynarodowej klasy robotniczej ciąge 
nęły się od rana tłumy robotników, mło= 
dzieży, inteligencji pracującej, oraz chła+ 
pów z okolicznych wsi, zdążając na Plac 
Grunwaldzki, na którym odbył się wiel- 
ki wiec manifestacyjny w którym wzię- 
ło udział 200 tys. osób. 


POZNAŃ. 

Olbrzymi Plac Wolności w Poznaniu 
i wszystkie okoliczne ulice załegł ponad 
200-tysięczny tłum. Nad morzem głów ło- 
pocą czerwone i zielone sztandary, wid- 
nieją transparenty i portrety Marksa, En= 
gelsa, Lenina i Stalina, przywódców par- 
tii robotniczych Europy i Chin, oraz czo= 
łowych przodowników pracy. 

Raz po raz tłumy wznosiły okrzyki na 
cześć obrońców pokoju światowego i jego 
ostoi Związku Radzieckiego. 


> KRAKÓW. 

Rozległe Błonie krakowskie stały się 
miejscem potężnej manifestacji pierwszo= 
majowej społeczeństwa krakowskiego. 

Po przemówieniu przedstawiciela KC 
PZPR min. Rapackiego z ust 200-tysięcz- 
nego tłumu padały okrzyki: „Pokój, po- 
kój, demokratyczny pokój"! Okrzyk ten 
100 gigantofonów rozniosło do najbliż- 
szych zakątków miasta. 

Dalsze przemówienia wygłosili przed- 
stawiciele Stronnictw Ludowych: zastęp- 
ca sekretarza naczelnego NKW PSL ob. 
Szayer, KC SD ob. Babyl i ZMP ob. Ja- 
błoński. 

Treścią przemówień była walka o pokój 
w sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i dalszy 
marsz do socjalizmu. 


Pozdrowienia 
dla WKP (b) 


Z okazji pierwszomajowego Święta Pra 
cy czechosłowacka Partia Komunistyczna 
przesłała serdeczne pozdrowienia Central 
nemu Komitetowi Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii bolszewików. 

Dziś — czytamy w  pozdrowieniu 
myśli całego ludu czechosłowackiego 
zwracają się bardziej niż kiedykolwiek 
w kierunku Związku Radzieckiego, który 
jest przodującą siłą antyimperilistyczne 
go demokratycznego obozu pokoju, naj 
pewniejszą gwarancją pokoju, wolności i 
niepodległości wszystkich narodów. Mic. 


sce nasze jest u boku ZSR) 


ojczyzny i solidarności 
pracy. 

W tym duchu wychowywać będziemy 
naszą młodzież, naszą inteligencję, lud. pra 
cujący i klasę robotni: Zwalczanie 
wszelkich przejawów bezojczyźnianej ide- 
ologii kosmopolitycznej, krzewienie praw 
dziwego patriotyzmu i internacjonalizmu, 
wzmacnia siły narodu i państwa, a tym 
samym potęguje siły pokoju. 


wszystkich ludzi 


OSTATNI ATUT REAKCJI 
Gdy nie udało się z bandami leśnymi, 
którym nie skąpili „pociechy religijnej"» 
niektórzy zacietrzewieni i zaślepieni nie- 
nawiścią księża, gdy skompromitowali się 
niektórzy dyplomaci, zajmujący się orga+ 
nizowaniem siatek szpiegowskich i sabo- 
tażu gospodarczego i politycznego, gdy 
nie udała się, dzięki zdecydowanej posta- 
wie klasy robotniczej i chłopstwa pracu, 
jącego, dywersja nasłanego agenta anglo+ 
(dalszy ciąg na str. 2-ej) 


R oe S ') 


Oświata dla mas!-Do walki z analfabetyzmem! 
1. V. — 8. V. Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 


"Sir z 


(dokończenie ze str, 1-cj) 
saskiego — Mikołajczyka, gdy nie wyszło 
z próbami rozsadzenia od wewnątrz jed- 
ności klasy robotniczej i próbami prze- 
szkodzenia zjednoczeniu się obu partii ro- 
botniczych przez WRN — zdecydowano 
tam, gdzie knuje się wszystkie spiski prze 
ciw ludzkości i postępowi, aby Kościół i 
jego hierarchia rzuciły na szalę swój 
autorytet, by wykorzystać ten ostatni 
atut w imię obrony ginącego świata ka- 

pitalistycznego, w imię interesów im- 
* perialistycznych podżegaczy wojennych, 

do walki z Polską Ludową. 
i ybiela się z am- 
bon antypolskie i proniemieckie wy: í 
nia papieża w liście do biskupów niemiec 
kich, atakujące nasze Ziemie Odzyskane. 
W tym celu uprawia się z ambon i w 
listach pasterskich przewrotną propagaa- 
dę rzekomych różnic i rozłamów w społe- 
czeństwie przeciwko jedności w jego 
twórczej pracy nad odbudową Polski Du- 
dowej, 

W tym celu głosi się rzekomą krzywdę 
Kościoła i duchowieństwa katolickiego w 
Polsce, bierze się w obronę skazanych 
prawomocnymi wyrokami ksi którzy | 
nadużyli szat kapłańskich, chociaż się do- 
brze wie, że są sądzeni wyłącznie za 
udział w spiskach przeciwko państwn 1 
dowemu, za deprawowanie dusz młod: 
ży, za ukrywanie pod ołtarzami składów 
broni itp. przestępstwa. 

W tym celu roznieca się fanatyzm reli 
gijny i psychozę rzekomej walki z reli- 
urządza się obchody i pochody, któ- 
rych nigdy przedtem nie praktykowano, 
wtłacza wiernych i wierzącą młodzież do 
organizacji klerykalnych, jakich nigdy 
przedtem nie tworzon 

W tym celu fałszuje się historię papie- 
stwa i Watykanu oraz historię jego nie- 
zmiennie wrogiej wobec narodu polskiego 
postawy. 

W tym celu reakcyjna część kleru nsi- 
łuje podburzać wierzących przeciw Pol 
sce Ludowej, podczas gdy klasa robotni- 
cza i jej partia uważają, że Polskę Ludo- 
wą budują i będą budowali tacy ludzi 
jacy są i jacy będą na polskiej ziemi, 
tj. zarówno wierzący, jak i nie wierzacy. 
POZ) i 


ROLA FPISKOPATU 
* W tym celu odczytany został przed ty- 
£odniem z ambon pełen hipokryzji list 
episkopatu, jako odpowiedź na ogłoszone 
i dające podstawę do rozumnego porozu- 
mienia Kościoła z Państwem oświadcze- 
nie Rzadu Rzeczyposnolitej. 


gijne, 
religię je brać do rąk pism wrogich 
Hogu“ — chociaż wszyscy wiedzą, że w 
Polsce nie walczy się z religią. 

W tym celu prześladuje się uczciwych 
i rozumnych księży demokratów, rozumie 
jacych ducha nowych czasów, 


Kiedy Ostenstrom przyjechał do Ło- 
dzi, rozmawialiśmy szeroko na ten te- 
mat, ponieważ Ostenstrom znalazł już 
kapitalistę, który obiecał: finansować ca 
łą tę imprezę. Zobowiązałem się, że ni 
komu nie wyja: ej tajemni- 
cy i dlstego też milczałem, kiedy pan, 
panie kapitanie, wypytywał mnie tak 
bardzo energicznie o to, co łączy mnie 
z Ostenstromem > 

Kapitan Tonmorski, który w milczeniu 
słuchiwał silę opowiadaniu Strzelmir 
zybko przeczytał list i załączo 


ało z niego, że przed paroma 
tygodniami wielka wy wa  archeolo- 
gów francuskich, poinformowana przez 
nowego komendanta oazy Seff, że po- 
dobno w okolicy znajdować się mają 
cenne zabytki przeszłości, zbadała do- 
kładnie „Wąwóz żelaznej tajemnicy" i 
znalazła sto bezcennych wprost zbroi 
maurytańskich kalifów z Xlll-go wieku, 
które przekazane zostaly muzeom fran 
cusk'm 

— Tak więc — mę 
skl — skończyły 


na? ręką Strzelmi"| 
e nasze „sny o arab 


nych z ludem polskim, ożywionych patrio 
tyzmem polskim, na wspólnej ziemi oj- 
czystej i nie hołdujących ślepa hezojczyż- 
nianemu kosmopilityzmowi watykańskie- 
mu. 


Ci 


sami biskupi, którzy prześladują 
y demokratów, nie znaleźli słów potę- 
a dla tych księży, którzy jawnie zam 
przedali wysługiwali akupantawi 
hitlero 

I ta historia hierarchii kościelnej jest 
ciągła, niezmienna, tradycyjna. 

Dlatego też nie wspomina się w tej ofi- 
cjalnej historii o wyroku, wydanym przez 
sąd Episkopatu Polskiego na skazanego 
przez siepaczy carskich na śmierć i stoją- 
cego pod szubienicą za zorganizowanie 
powstania chłopskiego o zniesienie niewo- 
i łecznej i narodowej, odebranie 
ziemi, solidarność mas ludowych 
na wsi i w mieście — ks. Piotra Ściegien- 
nego, 

Mocą tego wyroku Episkopat uznał ks. 
Ściegiennego „zasługującym na degradi- 
cję i pozbawienie święceń duchownych i 
kapłańskich", jako też „za pozbawionego" 
na zawsze godności kapłana”, 

A my, polska klasa robotnicza, mało- 
rolni i średniorolni chłopi, postępowa in- 


EXPRESS ILUST 


Przemówienie wicepremiera Zawadzkieg 


Ongiś — w czasach upadku i uniesień 


NASZA QDPOWIEDŹ. 


pawstańczych — wołał wieszcz narodu 
naszego, Juliusz Słowacki: „Polsko, twa 
zguba w Rzymie!“ 

My dziś tego okrzyku rozpaczy nie po- 
dejmiemy, albowiem władzę w Polsee na 
zawsze wziął w swe mocarne ręce lud 
polski, który potrafił ukrócić warchelstwo 
sohiepanów w sutannach. 

Powiadamy: Przez swą działalność an- 
tyludową reakcyjny kler pokazuje coraz 
bardziej obce narodowi polskiemu obli- 
cze. 

Nie uda mu się rozpętać wojny religij- 
nej w Polsce, jak nie udało się reakcyj- 
nemu podziemiu, wyrzutkom emigracyj- 
nym i agenturom imperializmu naruszyć 
choćby jednej krokwi w gmachu Polski 
Ludowej. 

Mówca podkreśla, że na tegoroczne ma- 
nifestacje pierwszomajowe wyjdą miliony 
ludzi pracy fizycznej i umysłowej, wierzą- 
cych i nie wierzących, partyjnych i bez- 
paryjnych, miejskich i wiejskich. 

Ich zwycięski marsz będzie głosił wiel- 
kość Polski Ludowej i przyświecającej jej 
idei socjalizmu. 


teligencja polska, po stu latach od tego 
wyroku, składamy hołd pamięci tego bo- 
haterskiego księdza, związanego i cierpią- 
cego z ludem polskim. Tak, jak składamy 
hołd pamięci tych księży, którzy zginęli w 
hitlerowskich obozach śmierci w jednych 
szeregach z ofiarnymi bojownikami o nie- 
podległość narodu i społeczne wyzwolenie 
mas pracujących. Tak, jak wyrażamy 
uznanie i poparcie całej klasy robotniczej 
i cnłej postępowej opinii kraju dla tych 
duchownych, którzy są dziś prześladowa- 
ni przez swą hierarchię za swój pozytyw- 
ny stosunek do Polski Ludowej i pocz; 
nań jej rządu, za swój pozytywny sto- 
sunek do oświadczenia rządu, 


Kongres Zw. 


1 maja tego roku będzie dla polskiej 
klasy robotniczej najpotężniejszą w jej 
bohaterskich dziejach demonstracją jej 
siły uwielokrotnionej dzięki zwartości jej 
szeregów, demonstracją jej siły uwielo- 
krotnionej przez sojusz z pracującym 
chłopem. 

W pochodach pierwszomajowych poma- 
szerują miliony Polaków - robotników, 
chłopów i inteligentów — świadomych 
słuszności swej świętej sprawy, sprawy 
swej niepodległości nierozdzielnej od obo- 
zu pokoju. któremu przewodzi Wielki 
Związek Radziecki, świadomych swej so- 
lidarności z ludami walczącymi o wol- 
ność na całym świecie. 


Zawodowych 


zgromadzi 1.750 delegatów z całej Polski 


W zeszłym tygodniu zakończyły się. 
wybory 180 delegatów związkowych z 
całego okręgu łódzkiego na II (VIII) 
Kongres Zw.ązków Zawodowych, który 
odbędzie się w Warszawie w dniach od 
22 do 26 maja br. 

Z terenu Łod województwa w wy 
borach brało udział około 360 tysięcy 
związkowców, czyli każde 2.000 osób 
wybrało jednego delegata. M. in. ze 
Związku Włókniarzy na Kongres zosta- 
ło wybranych 60 delegatów, 

W fabrykach i zakładach pracy liczą 
cych po kilka tysięcy związkowców ze- 
brania wyborcze odbywały się na tere- 
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skiej szpadzie". Po prostu uprzedzono 
nas i dlatego nie widzę powodu, aże- 
by robić dalej tajemnicę ze spraw już 
i otnych. A opowiadam panu o tym 
wszystkim tylko dlatego, że podejrze- 
wał mnie pan o bardzo niehonorowe 
konszachty z von Ostenstromem. Sądzę. 
że po tych wszystkich wyjeśnieniach 
zrozumie pan, że rzeczywiście przypusz 
czenia pańskie były niesłuszne. 

— Tłumaczenia te przyjmuję do wia- 
domości — odparł Toporski. — Skoro 
jednak mówimy w tej chwili jak dwaj lu 
dzie prywatni, niech mi pan pow'e szcze 
rze, czy naprawdę nie wiedział pan o 
tym, że von Ostenstrom służy w niemiec 
kim wywiadzie? 

— Daję panu uroczyste stowo honoru, | 
że niel Przyznaję się, że wtedy, kiedy 
powiedział mi pan o tym, w pierwszej 
chwili uważałem to raczej za zręczny 
trick z pańskiej strony. 

— Von Ostenstrom jest jednak bardzo 
skryty, jeśli nie wygadsł się przed pa- 
nem z tej swojej tajemnicy! — mruknąt 
kapitan i zmienił temat 


nie samych instytucji. Z mniejszych 
zakładów pracy natomiast delegatów 
wybierano na plenarnych rozszerzo- 
nych posiedzeniach Zarządów Głów 
nych poszczególnych związków, 

W kongresie weźmie udział z wyboru 
1.750 delegatów z całej Polski oraz 200 
delegatów z głosem doradczym. 


Oprócz tego spodziewany jest Eczny 
zjazd delegacji z zagranicznych Związ- 
ków Zawodowych jak: Czechosłowacji, 
Bułgarii, Francji itd. Zapowiedziel: 
również swój przyjazd przedstawiciele 
prasy krajowej i zagranicznej, (b) 


— Będzie pan chyba jutro na proce- 
sle Grenowej? 

— Naturalnie, że tak, 

— | nie dziwię się panu, bo będzie to 
naprawdę sensacyjna rozprawal — zau- 
waż;t +amitan, żegnając swojego goś- 
cia mocnym uściśnięciem ręki. 


Rozdział siedemnasty. 
OCZY KRYSTYNY 


Sądzić właściwie miano Norberta Gor 
wicża, oskarżonego o uprawianie szpie 
gostwa na rzecz Trzeciej Rzeszy. Ale 
Gorwicz już nie żył, tak że na ławie o- 
skarżonych siąść miały tylko jego wspól 
niczki: właścicielka popularnego Domu 
Mody Gabriela Gren i młoda krawcowa 
Krystyna Wieruszówna, 

Kiedy Leszek Strzelmirski punktualnie 
o godzinie dziewiątej zjawił się w są- 
dzie, sala była już pe'na. 

Strzelmirski ukłonił się z daleka Cze- 
sławowi Storskiemu, a potem kapitano 
wi Toporskiemu i innym znajomym. 

Szukając wolnego miejsca, na jednej 
z ław zobaczył Marka Wierusza w towa 
rzystwie jakiejś niemłodej już, bardzo 
zgnębionej kobiety. 

Młody robotnik przesunął się trochę 
bardziej w prawo, robiąc miejsce dla 
swojego zwierzchnika. 

Strzelmirski przywitał się z nim grzecz 
nie Był trochę zaskoczony zobaczywszy 
go tu w sądzie. 

— Widzę, że | pana zainteresowała 
ła sorawal — powiedział zdawkowo | 
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KAZIMIERZ JUREWICZ z KOCHANÓW- 
KA: Wiersze nie nadają się do druku. Proszę 
czytać dużo doprych książek orąz poezji. Z 
pewnością ma Pan dostęp do biblioteki za- 
kładowej, proszę więc zwrócić uwage na ksią 
żki Żeromskiego, Sienkiewicza, Prusa. Rey- 
monta, na poezje Mickiewicza, Słowackiego 
itp 


* * 


+ 

JANEK Ma Jeżeli masz zamiar kontynuować 
naukę postaraj się zawczasu omówić ten pro- 
jekt z rodzicami. Kto we, może ič piany to 
do Twojej p Ę aje w zupełności Two 
ja aprobatę e przewidywać 
wszystko co najgorsze i martwić się na zapas. 

+... 


JUNAK Z OSTROWA: W Łodzi przy ulicy 
Daszyńskiego 15 istnieje Ośrodek Motoryzacyj 
ny Służby Polsce. Może więc stamtąd otrzyma 
Pan żądane wiadomości co do przeszkolenia 
traktorzystów. 

aj S) 

ROROTNICA: Usława o śwadczeniach s0- 
cjalnych mówi, iż pracownica zakładu, posiada 
jąca dzieci, korzysta z żłobka, przedszkola czy 
Świetlicy dziecięcej bądź to na terene wla- 
go zakładu pracy, bądź też innych instytu 
cji Koszty związane z utrzymaniem dziecka w 
żlobku czy przedszkolu pokrywa zakład pracy. 

* 

MARIA SZ: Ne możemy udzielić Pani In- 
Iormacji w sprawie wolnej posady ponieważ in 
stytucją powołaną do załatwiania zapotrzebo- 
wań na pracę jest Urząd Zatrudnienia, ul. 
Strzelców Kaniowskich 58. 

* 

OBYWATELKA $ Z ŁODZI: Ne tylko zachę 
camy, ale i pochwałamy projekt ich wzięcia za 
własne jakiejś sierotki z zakladu miejskiej opie 
ki spolecznej. Proszę w tej sprawie porozu- 
mieć się z Wydzialem Opieki nad Matką i Dziz 
ckiem Z. M. ul, Piotrkowska 113. 

* ę 7» 

PRZYSZŁY MAJSTER: Jeżeli w świetlicy 
waszej nie prowadzi się kursu języka rosyjskie 
go powinniście (jeżeli jest was tam kilku chęt- 
nych) zaproponować zorganizowanie  łaklego 
kursu klerownikow waszej świetlicy. Poza za 
kladem pracy moglibyście zapisać się na kura 
języka rosyjskiego, który prowadzi YMCA, ul. 
Moniuszki. 8 . 


Aktorzy filmowi 
sprzedają książki i gazety 
na ulicach Łodzi 
W ramach „Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy" zostały zorganizowane specjalne 
kioski i stoiska sprzedaży książek i czaso- 
pism w następujących punkatch Łodzi: 
Plac Wolności, Plac Kościelny, Czerwony 
Rynek, Plac Niepodległości, ul. Zgierska 
(blisko „Wesołego Miasteczka”), Plac Zwy- 
cięstwa, Zielony Rynek, Widzew. 4 
Udział w sprzedaży książek i czasopism 
w wyżej wymienionych kioskach wezmą 
udział popularni aktórzy filmowi i teatral- 

ni, oraz literaci i dziennikarze. 

Dziś np. w godz. 16 — 18 każdy może 
nabyć książkę z rąk Zofii Mrozowskiej 
(na Placu Wolności). Ryszardy Hanin, 
(Plac Zwycięstwa) oraz Danuty Szaflar- 
skiej (Plac Niepodległości). 


zauważył, że Marek jest wyraźnie zde- 
nerwowany. 

Nagle uprzytomnił sobie, że oskarżo- 
na nosi takie samo nazwisko jak ten 
młody robotnik. 

— Przepraszam pana, czy Krystyna 
Wieruszówna jest może pańską krewną? 
— spojrzał na niego z ukosa. 

— Taki... to jest moja rodzona sio- 
stral — rzekł cicho i miękko hardy za- 
zwyczaj Marek, a potem dodał gorącz- 
kowo: 

— Ale Krystyna jest niewinna! Przysię 
gam panu, że ona jest niewinnal 

Strzelmirski przyjrzał mu się uważniej 
Widocznie Marek był trochę podobny 
do swojej siostry, że zaś Krystyna z ko- 
lei przypominała pannę Storską, Leszek 
odnalazł teraz podobieństwo pomiędzy 
nim a Teresą: i teraz dopiero zrozumiał, 
dlaczego podświadomie czuł zawsze 
sympatię do tego trochę mrukliwego 
chłopaka i dlaczego wyróżniał go spo- 
śród innych. - 

Chciał jeszcze coś powiedz'eć, de w 
tej samej chwili na sali zrobił się ruch, 
albowiem wprowadzono obie oskarżo- 
ne. 

Gabriela ubrana jest w czarną, ele- 
gancką suknię, w tę samą, w jakiej are- 
szłowano ją przed miesiącem, Na twa- 
rzy jej maluje się apatia i rezygnacja 
Ruchem automatu siada na ławie oskar- 
żonych i przymyka oczy, jak gdyby nie 
chciała widzieć nic 7 tęga, co ją w tej 
chwili otacza. 

> A na. 


WACEK: — Chodź złożyć podanie! 

WICEK: — I ty myślisz, że tak zaraz 
coś załatwisz? Jak cię Biurokracki przy 
ciśnie, to przez rok będziesz załączniki 
przynosł! 


BIUROKRACKI: — Słucham panów! 

WACEK: — Chcieliśmy złożyć po- 
danie, ale jeśli teraz nie można... 

BIUROKRACKI: — Ależ bardzo pro 
szę! Przecież właśnie urzęduję! 


EXPRESS ILUSTR 


I WA 


WICEK: — Oj, coś niedobrze! | 
to 


WACEK: — Bo jeśli pan zajęty, 
możemy przyjść za tydzień.. 

BIUROKRACKI: — Daj pan poda- 
nie! Dobrze! Prośba uwzględn'ona! 


Manifestacja, jakiej jeszcze nie było! 


Ponad 300 tys 


PE EE RZEP ZZCZ OK) SU 


CKA 


WACEK: — 1 co ty na to? 

WICEK: — Osłupiałem!... 

WACEK: — Odrazu nas załatwił | 
wcale nie zrzędził! 


WICEK: — To mi się podoba! 


iecy osób 


wzięło udział w pochodzie 1-Majowym w Łodzi: = Przebieg 
wczorajszych uroczystości w naszym mieście 


Tak wspaniałego pochodu pierwszomajowe. 
ca przelież pod tym względem bogatą trady 


Mimo chłodnego poranka i zachmurzo- 
nego nieba, w pochodzie wzięła udział re- 
kordowa ilość mieszkańców. Ponad 300 
tysięcy robotników, pracowników, chło- 
pów i młodzi: uczestniczyło w gigan- 
tycznej manifestac. demonstrując swą 
niezłomną wolę dalszej, ofiarnej budowy 
Socjalizmu w Polsce Ludowej. 

Pod czerwonymi sztandarami zjednoczo- 
nej klasy robotniczej, budowniczy No- 
wej Polski, manifestowali, wyrażając po- 
tężny protest przeciw knowaniom kapita- 
listyczno - imperialistycznym i politykom, 
usiłującym wtrącić ludzkość w nową 
awanturę wojenną. 

Po raz pierwszy wraz z proletariatem 
fabrycznym i inteligencją pracującą, kro- 
czyły w pochodzie 1-majowym oddziały 
odrodzonego Wojska Polskiego — zbroj- 
nego ramienia państwa ludowego, a także 
liczne delegacje ludu pracującego wsi. Był 
to widomy symbol jedności Narodu z jego 
Armią, symbol organicznego sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego! 


Brawo przodownicy! 


Tegoroczny pochód I-majowy odbył się 
m. in, pod hasłem wzmożenia produkcji 
i zwiększenia potencjału gospodarczego 
Polski. Toteż można bylo na każdym nie- 
mal kroku zetknąć się z transparentami, 
na których widniały slogany, zawiadamia- 
jące o przedterminowym wykonaniu pla- 
nu 3-letniego, o ogromnych osiągnięciach 
produkcyjnych, propagujące współzawod- 
nictwo pracy, wyróżniające bohaterów 
Kraju — przodowników pracy. Wśród sze- 
regów robotniczych niesiono z dumą por- 
trety racjonalizatorów i rekordzistów pra- 
cy, witane przez tłumy owacyjnymi okrzy- 
kami i oklaskami. Masy pracujące spon- 
tanicznie witały nieskończoną ilość 


downictwa. 

Wszyscy uczestnicy pochodu, a w szcze- 
gólnoś: oddziały inteligencji, w» 
uczelnie, młodzież akademicka i szkolna 
demonstrowali swoje przywiazanie do kul- 
tury socjalistycznej. Hasła oświatowe ude- 
rzały we wszystkich grupach maszerują- 
cych. 

Swoim tłumnym udziałem w manifesta 
cji nauczycielstwo i młodzież akcentowa- 
ły pragnienie pracy dla mas robotniczych 
i chłopskich, pragnienie oddania swej wie- 
dzy w służhę demokracji. ZMP-owcy i ju- 
nacy ze „Służby Polsce", studenci i ucz- 
niowie, harcerze i młodzież robotnicza ze 
szkół zawodowych i przemysłowych we 
wzniesionych rękach wszyscy trzymali 
książki i prasę socjalistyczną. 


Po-kój! Po-kój! 


Potężnie wypadła manifestacja na rzecz 
pokoju. Na lwiej części transparentów wid 
niały słowa „Pokój” i „Precz z podżega- 
ezami wojennymi! Co chwila rozlegały 
się okrzyki. domagajace sie utrwalenia po- 
koju. 


aut zj; 
symbolami i fragmentami produkcji i bu- |, 


go jak wczorajs Podi robotnicza, posiadają: 
cję. jeszcze nie widziała! 


Symbol pokoju — gołąb — widniał nie 
tylko na transparentach. Z szeregów ma- 
szerujących kilkakrotnie wypuszczono w 
przestworza autentyczne gołębie. 

Silne wrażenie wywarly karykatury po- 
lityczne, ostrzem swym skierowane prze- 


Pochód rozpoczął się po zgromadze- 
niach publicznych odbytych na kilku pl 
cach miejskich, o godz. 10 min. 30. Trwał 
równo 5 godzin, pomimo, że kolumny cho- 
dziły w zwartym szyku, przeważnie rzę- 
dami 18 — 20 osobowymi. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ban- 
durskiego poszczegójne grupy dzielnicowe, 
wracające z masówek, łączyły się w jeden 
nurt, zajmując cnłą szerokość jezdni. 

Na kilka chwil przed pojawieniem się 
czoła pochodu, na wspaniale udekorowa- 
nej trybunie przed gmachem Zarządu 
Miejskiego, zajęli miejsca zastępca czlon- 
ka KC PZPR, I wiceminister Obrony Na- 
rodowej, generał broni, Ochab, I sekretarz 
ŁK PZPR. Dworakowski, II sekreta! 
Duniak, red. Uzdański, przedstawiciele 


Pochód 


Kroczy delegacja chłopów w barwnych | 
strojach ludowych. Znowu słychać okrzy 
ki na cześć bohaterstwa robotnika i chło- 
pn oraz przeciw podżegaczom wojennym. 

Płyną sztafety młodzieżowe w niebie- 
skich kombinezonach, nosząc emblematy 
Zw. Młodzieży Polskiej, ZHP i Służba Pol- 
sce. Młodzież niesie portrety Marksa, En- 


gelsn. Lenina, Stalina i Bieruta. Transpa- 
re 


nt głosi „Pod sztandarem Wodzów So- 
lizmu do Polski Socjalistycznej!*, „Niech 
riatowy front pokoju i po- 
kiem Radzieckim na czele!“ 

Grupa młodzieżowa. liczaca do 100 ty- 
sięcy osób, wciaż powtarzą hasło „Wal- 
czymy o pokój!” Owacjom na cześć mł 
dzieży robntniczej i chłonskiej nie ma ko! 
ca. Na flagi czerwone, biało-czerwone i zie 
lone synia się kwiaty z okien, balkonów. 
i chodników. > 

Tłum woła: „Niech żyja młodzieżo 
przodownicy pracy, budowniczowie Polski 
Socjalistycznej!" 

Nad głowami młodzieży ukazuje się w 
powietrzu samolot. To znów wywołuje 


entuzjazm, okrzyki: „Nasza odpowiedź 
padżecaczom wojennym — nauka, walka. 
praca!”. 4 


W tej cześci pochodu widzimy także 
nauczycieli i ZNP, szkoły RTPD, szko- 
ły przemysłowe, zawodowe. Wszyscy no- 


Chłopi podbijaj 


Niezwykle miłą niespodzianką był udział! 
w pochodzie chłopów z całego wojewódz- 
[twa łódzkiego. Grupę wiejską otworzył 


Na trybunie 


sortes. 


Jedyny transparent z napisem 
chcemy wojny!“ przywieszono do grzbie- 
tów dwu osiołków.., które wywoływały | 
salwy śmiechu. 


Wojska, przewodniczący OKZZ, Widawski, 
wiceprezydencj Sobol i Bugajski, woje- 
woda Szymanek, przewodniczący MRN, 
Andrzejak, reprezentanci innych władz i, 
organizacji, | 

W oddali ukazuje się czołowa grupa po- ! 
chodu, niosąca szeroki na całą ulicę trans- , 
parent: „Niech żyje 1 Maja, dzień między- 


narodowej solidarności mas pracujących!“ 
Nad głowami czołówki góruje las czerwo- 
nych flag szturmowych. To uczniowie 


szkoły partyjnej PZPR, ubrani w piekne, 
niebieskie kombinezony. Ustawiaią się| 
przed trybuną, intonnjąc Międzynarodów- 
kę. Gdy zamilkł śpiew — rozlegaią się | 
gromkie okrzyki na cześć sojuszu robotni- | 
czo-chłopskiegn i Związku Radzieckiego 
— ostoi pokoju. 


plynie... 


szą transparenty z napisem: 
mas!“, „Niech żyje Socjalizm 
do walki z analfabetyzmem!“, 


Szkoła dla 
„Wszyscy 


rch, szkoly żydowskie, młodzież pracu- | 
„ licea i gimnazja. Wielki transparent: 
je PZPR — zjednaczona siła | 
I dalej napis „Pokój“ w wielu | 
językach. Widać portrety Stalina. prezy- 
denta Czechosłowacji Gottwalda, Thorezn, 
wodzą zwycięskiej chińskiej armii ludo- 
wej Mao-Tse-Tunga, Togliattiego. 

Szkoła centralna PZPR z sktywistami 
na szele skanduje słowa „Sta - lin“, „Sta- 
lin". Na transparencie hasła: „Niech ży- 
je WEP)!“ Dalei niosą ogromny globus, 
a dokoła niego rbraceiący się na taśmie | 
napis głosi: „Miliony prostych ludzi naj 
świecie walczą o pokój". 


Następnie przechodzą malownicze grupy 

veh związków sportowych, pil- 
bokserzy, gimnastycy. lekkoatleci, 
ci itd. Na umajonych wozach — naj- 
młodsi, milusińscy. Wywołują swym wspa 
niałym wyglądem serdeczne okrzyki pu- 
bliczności. Tłum wita fakże goraco ZAMP, 
młodzież akademicka i jej profesorów. a 
zwłaszcza studenta Vietnamczyka, stypen- 
dystę rządu polskiego. doskonale prezen- 
tujące się hufce junaków S. P. z lopatami 
i kilofami w rękach. 


ą serca łodzian 


dzian. Chłopi i chłopki w regionalnych 
strojach wzbudzają zachwyt na całej tra- 


„My i ludową. 


Idą grupy świetlicowe, szkoły dla doro- |° 
l 


ciw- mącicielom pokoju — imperialistom, |nek ma wielkie powodzenie na Piotrkow- 
oraz humorystyczne kukły podpalacza wo- | skiej, 
jennego Churchilla, Bevina, Bluma et con- | zwracał 


Wśród setek flag i sztandarów 
także uwagę transparent chło- 
pów wilkowickich, kroczących za kapelą 
Delegacjom powiatowym prze- 
wodniczył Zw. Samopomocy Chłopskiej 
i S. L, propagujace dane o produkcji rol- 
nej i współzawodnictwie na wsi. Chlop- 
ską część pochodu zamykają udekorowa- 
ne zielenią wozy oraz banderia konna. 


Defilada robotników 


Za organizacjami społecznymi, za Ligą 
Kobiet, związkami uczestników walk zbroj 
nych o demokracje i wolność, szli wetera- 
ni 1905 — 1918 r, oraz inwalidzi pracy I 
inwalidzi wojenni. Wzruszające 1 przeko- 
nywujące były wzniesione przez tych 
ostatnich okrzyki: „Wojna wojnie", 
„Chcemy pokoju“. 

I wreszcie po ulicy Piotrkowskiej roz- 
lała się szeroką, bezbrzeżną rzeką masa pro 
letariatu pracującego naszego miasta: włók 
niarze, metalowcy, robotnicy i pracowni- 
cy wielu tysięcy zakładów pracy, instytu- 
cji, spółdzielni, urzędów, fabryk i przed- 
siębiorstw. Świat pracy Czerwonej Łodzi 
kroczy w pochodzie w zwartych szeregach, 
we wspaniałym, świąterznym nastroju. 
Na ustach wszystkich pieśni robotnicze, 
okrzyki w obronie pokoju, za wzmoże- 
niem produkcji, za sojuszem z ZSRR, na 
é Stalina, Pieruta, za sojuszem z chło- 
okrzyki na cześć budowniczych ustro 
ju socjalistycznego. Na transparentach 
widnieją zytne hasła  „Produkujmy 
więcej, lepiej, taniej i oszczędniej!. 

Obok PZPR i PZPW różnych numerów 
— Zarzad Miejski. Uhezpieczalnia. PSS, 
Prasa, Społem. energetycy, przemysł ská- 
rzany, CZPWŁ, związki zawodowe, WKŻ, 
teatry, rzemiosła, banki itd. itd. Skarbow= 
cy chodzą w jednym rzędzie z pracowni- 
kami Filmu Polskiego. Rzeźnia z MZK, 
nocztowey z OUL-em i literatami, 

Wielotysięczne tłumy wiwatują, wzno- 
sza okrzyki, śpiewają. Nastrój na ulicy 
jest wyjątkowo podniosły i radosny. 


Entuzjastyczne 
powitanie Wojska 


Na zakończenie pochodu odbyła się 
piękna defilada oddziałów piechoty i lek- 
kiej artylerii łódzkiego garnizonu. 

Dowódca oddziałów składa raport ge- 
nerałowi Ochabowi. Tłum wiwatuje na 
cześć Wojska Polskiego, obsypując je de- 
szczem kwiatów. Tak gorących manifesta- 
cji, tak serdecznego uczucia nie okazana 
przed tym w pochodzie nikomu. Wojsko 
Polski Ludowej, pochodzące z ludu kocha- 
ne jest przez cały naród! 


sie pochodu. Szczezólnie podobają się gru 


traktor, prowadzony przez kobietę. Młoda 
traktorzystka z miejsca podbiła serce ło- 


py łowicka i sieradzka. 
Również malownicza grupa piotrkowia 


Pochód i defilada wczorajsza na długo 
pozostana w pamieri rahotniczej Łodzi! 
az) 


Str : 


Krzycki nie spodziewał się ataku i KĘ 
szony nagłym ciosem utracił równowagę. 
Przeciwnik runął na niego, łapiąc go za 
gardio. Porucznik wytężył wszystkie siły, 
by wydostać się spod wroga. 


się i odrzucił w tył napastnika. Jednakż 
w tej samej chwili drugi żołnierz wy- 
ciągnąwszy pistolet, strzelił w kierunku 
naszego przyjaciela. 


Ale kula zamiast przeszyć Krzyckie-| 
go, który dysząc ze zmęczónia pochylił się 
bezwiednie w bok, trafiła leżącego na zie-| 
mi poprzedniego napastnika, Zaalarmowa-| 
ne wystrzałami straże vietnamczyków wy- 
łoniły „się z oddali i po chwili pozostały 
przy życiu szpieg został wzięty do nie- 
woli 


O puchar Davisa 
Dania i ĆSR wygrały 


W Kopenhadze w meczu o puchar Day 
grają DANIA — IZRAEL. Po dwóch dniach 
stan meczu brzmi 3:1 dla Danii, która tym sa 
mym ma już zapewnione zwycięstwo, 

W Pradze mecz CZECHOSŁOWACJA— 
MONACO o puchar Davisa przyniósł dalsze 
dwa zwycięstwa tenisistom Czechosłowacji. 
Pozostała do rozegrania jeszcze jedna gra po 
jedyńcza. Stan meczu 4:0 dla Czechosłowacji. 


Mecz drużyn szkolnych 


XI Gimn. i Lic. rozegrało spotkanie piłkar 
skie z Średnią Szkołą Poligraficzną gromiąc 
ją w stosunku 8:0 (3:0). Przez cały czas ucznio 
wie XI Gimn. posiadali wyraźną przewagę. 
Kilka strzałów. które piłkarze Szkoły Poligra 
ficznej oddali na bramkę, łapał przytomnie 
bramkarz XI Gimn, Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Pipiński 4, Stopiński 2 oraz Stan- 
czewski 1 Szymczewski po 1. (0 


Atleci mają ligę 


W Warszawie obradowało walne zgroma- 
dzenie Polskiego Związku Atletycznego z u- 
działem delegatów wszystkich okręgów. 

Na zebraniu zapadła uchwała, powołująca 
Ligę Zapaśniczą, która składać się będzie z 
mistrzów 7 okręgów. (Katowice jako okręg 
najsilniejszy reprezentowany będzie przez 
dwie drużyny). 

Powołana została również klasa A. Funk- 
cje kapitana związkowego przejął trzy - 050- 
bowy kapitanat w składzie: Ziółkowski, Cho- 
tomski, Stachoń. 

Nowe władze PZA ukonstytnowały się na- 
stępująco: prezes — Wacław Ziółkowski — 
(KCZZ), I wiceprezes—  Stachoń (Związko- 
wiec — Katowice), II wiceprezes — Szubań- 
ski (Ogniwo - Warszawa), III wiceprezes — 
Maliszewski (Związkowiec - Warszawa), se- 


kretarz — Małek (Warszawa), Skarbnik — 
Mrowiec (KCZZ). 
YYY wn 
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-- Wyścig Praga- Warszawa rozpoczęty 


Vesely (CSR) pierwszy wpadł na metę w Pardubicach. — Najlepsi 
z Polaków Wyględa i Czyż figurują w drugiej dziesiątce 


Wczoraj rozpoczął się wielki wyścig 
kolarski PRAGA WARSZAWA. 
Start, zgodnie z zapowiedzią nastąpił z 
placu św. Wacława o godz. 14, Drużyny 
żegnane owacyjnie przez tłumy publicz 
ności ruszyły do pierwszego etapu wy-| 
ścgu PRAGA — PARDUBICE dlugo- 
ści 143 kilometrów. 

Tegoroczny wyścig rozpoczął się nie” 
zbyt pomyślnie dla drużyn polskich. 
Wprawdzie kierownictwo į zawodnicy 
zdawali sobie sprawę, że na stosunkowo 
krótkim dystans'e į tak płaskim terenie 
nie należy spodziewać się sukcesu, nie 
liczyli jednak, że porażka jakiej dozna- 
ją będzie AŻ TAK BOLESNA, 

Polskie drużyny jechały z pechem, 
to trzeba przyznać, nie można jednak 
pominąć milczeniem faktu, że JECHA- 
ŁY RÓWNIEŻ ŹLE TAKTYCZNIE 
przy całkowitym niemal pominięciu 
pracy zespołowej. Pod tym względem 
CZECHOSŁOWACJA i drużyny FRAN 
CJI mogą im służyć przykładem. Nie 
ulega najmniejszej watpliwości, że gdy- 
by Czesi i Francuzi stesov taktykę 
drużyn polskich, nie odnieśliby tak wiel 
kiego zwycięstwa, 


Już na pierwszych kilometrach kola- 
rzom naszym przytrafiły się defekty 
gum. Pierwszą „wysiadkę” miał KA- 
PIAK i stracił co najmniej 2 cenne mi- 


nuty. Znacznie gorzej miała się spra” 
wa z  PIETRASZEWSKIM, który 
wpadł na kamień i rozbił maszynę. 


Trzeba było stracić wiele cennego cza- 
su ażeby Pietraszewski mógł znów jej 


Początkowo tempo wyścigu było nie 
nadzwyczajne. Kolarze jakby rozkrę- 
cali się i pilnowali jeden drugiego. Wi- 
doczne było, że wszyscy oszczędzają się 
na ostatnie kilometry, a przede wszy” 
stkim na finisz. Rzeczywiście, dopiero 
po przebyciu połowy dysansu, gdzieś 
na 75 klm. zainicjowano ucieczkę, W 
czołowej grupie znaleźli się kolarze Cze 
chosłowacji, i jeden Rumun. Ucieczka 
była udana, Teraz nie ulegało najmniej 
szej wątpliwości, że z tej grupy wyjdzie 
zwycięzca pierwszego etapu wyścigu. 
Tempo wzrosło znacznie. Kilometr za 
kilometrem mija szczęśliwie, aż tu na” 
gle... 

Do mety w Pardubicach pozostało 


Z Warszawa 


2:2 to sukces 


Juniorzy łódzcy dobrze spisali się węstolicy 


Juniorzy łódzcy dopiero po raz pierwszy 
mieli możność wykazać swoje walory na szer 
szym forum w meczu z juniorami Warszawy. 
Ich koledzy stołeczni wygrali już w tym se- 
zonie z młodymi piłkarzami grodu podwa- 
welskiego, nic więc dziwnego, iż byli uważa- 
ni za groźnego przeciwnika. Tymczasem jak 
się okazało, łodzianie byli równorzędnym prze 
ciwnikiem. Spotkanie zakończyło się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:1). 

W drużynie łódzkiej stosunkowo najlepiej 
zagrała linia ataku, w której na czoło wybi- 
jal się Korpalski jedyny reprezentant łódz- 
kiej Spójni. Dobrze zagrał również Wagner, 
z PTC, zdobywca drugiej bramki. Bilewicz 


na ogół zawiódł, gdyż w meczach A-klaso- 
wych gra znacznie lepiej, w Warszawie był 
dziwnie ospały i unikał walki o piłkę. 

Pomoc pracowita, zasilała często atak do- 
brymi piłkami a najlepszy w niej Jach z łódz 
kiego ZZK, W obronie dobry Jędrzejewski, 
chłopak o silnym wykopie. Racz w bramce 
bronił pewnie, jednak zawinił pierwszą bram 
kę. W drużynie warszawskiej najlepiej wy- 
padł lewoskrzydłowy Kulesza (Okęcie), nie- 
bezpieczny strzelec. 

Bramki strzelili dla Warszawy: w 19 minu 
cie Baskiewicz oraz w 38 min. Klingbail. Dla 
Łodzi bramki zdobyli: Korpalski w 13 min., i 
w 41 minucie Wagner. (G) 


jeszcze tylko 11 kilometrów. Tutaj to 
miał miejsce PIERWSZY POWAŻNY 
WYPADEK. Uległ mu kolarz czeski 
BERNDT. Doznał on tak poważnych 
obrażeń, że przewieziono go do szpitala, 
Rozumie się, że z biegu został wyelimi- 
nowany w myśl regulaminu. 


Na finiszu wywiązała się ostra walka 
pomiędzy doskonałym i znanym nam z 
zeszłorocznego wyścigu Warszawa — 
Praga kolarzem czeskim Veselym, ¿a 
dwoma Francuzami. Ostatecznie pierw" 
szy na metę wpadł w bardzo dobrej ior 
mie VESELY, wygrywając etap Praga 
— Pardubice. Na drugim miejscu zna 
lazł się GARNIER (Francja), trzecie 
miejsce przypadło Fracuzowi HERBU- 
LOTOWI. 

Polacy na tym etapie nie odegrali po 
ważniejszej roli. Pierwsze dwanaście 
miejsc zajęli Czesi i Francuzi, natomiast 
najlepsi Polacy znaleźli się dopiero w 
drugiej dziesiątce, Są nimi WYGLĘDA 
I CZYŻ. Ponieważ do chwili otrzyma- 
nia wiadomości, brak było jeszcze ofi- 
cjalnych obliczeń nie ustalono dokład- 
nie, które miejsce zajęli. Według jed- 
nych twierdzeń Czyż miał być 16-ty z 
kolei, a Wyględa 17-ty, według innych 
Wyględa miał zająć 13-te miejsce. 

Również trwają jeszcze Obliczenia 
wyników zespołowych. Najprawdopo” 
dobniej zwycięstwo zespołowe na pierw 
szym etapie odniosła pierwsza drużyna 
CZECHOSŁOWACJI, a na drugim 
miejscu znajduje się FRANCJA II. 

W dniu dzisiejszym nastąpi start do 
drugiego etapu wyścigu na trasie PAR- 
DUBICE — BRNO. Teren jest nieco 
falisty, możliwe więc, że Polacy, pomni 
nauczki jaką otrzymali w drodze do 
Pardubic, pojadą lepiej. Dystans dru* 
giego etapu 138 klm. 


Sportowa Łódź świeciła 1-szy Maja 


Zrzeszenia Sportowe wzięły udział w pochodzie 


Sportowcy Łodzi święci uroczyście dzień 
Pierwszomajowy wspólnie z olbrzymimi ma- 
sami robotniczymi, biorąc udział w pocho- 
dzie. Defilowały poszczególne zrzeszenia spor 
towe. Na czele grupy sportowej maszerowali 
zawodnicy AZS, ubrani w zielone dresy, twa 
rząc dość liczną grupę. Uwagę zwracała sek 
cja szermiercza, maszerująca z bronią w rę- 

u. 

Następnie przedefilowało Zrzeszenie Spor- 
towe „Włókniarz* najliczniejsze w pocho 
dzie. W grupie tej reprezentowane były nie- 
mal wszystkie gałęzie sportu. Za Włóknia- 
rzem kroczyła skromna liczebnie grupa „Bu- 
dowlanych", za nią „Spójnia“ ¿ „Stał, 

Bardzo pomysłowo wystąpiły siatkarki 
Zrzeszenia Sportowego „Chemia*. Drużyna 
ta zdobyła mistrzostwo Polski, niosła więc 
przed sobą siatkę do gry — swój znak rozpo 
znawczy. Tłumy publiczności darzyły sympa 
tyczne mistrzynie rzęsistymi oklaskami, 

Z kolei przemaszerowało Zrzeszenie Spor- 
towe „Kolejarz“, a następnie „Związko 
Zryw”, Wśród licznych sekcji tego Zrzeszenia 
maszerujących w pochodzie nie brak było 
gimnastyków, którzy na zainstalowanych na 
samochodzie przyrządach popisywał: się trud 
nymi ćwiczeniami, przejeżdżając przed try- 
buną. 

Pochód grupy sportowej zamykały Okręgo 
we Związki: Kolarski i Motocyklowy. 


| Ligowcy — A klasa 2:1 
Na boiskach Łodzi odbyło się szereg cieka 
wych imprez różnych dyscyplin sportowych. 
Ligowa drużyna ŁKS Włókniarza rozegrała 
zawody z reprezentacją łódzkiej A klasy. 
Mecz zgromadził około 3 tys. widzów. Po 
równorzędnej na ogół grze zwycięstwo od- 
niósł ŁKS Włókniarz w stosunku 2:1 (1:0). 

W pierwszej połowie nieco więcej z gry 
miał bardziej rutynowany zespół ligowy, na 
tomiast po pauzie młodzi A-klasowcy mieli 
bardziej precyzyjne pociągnięcia i raczej oni 
byli lepszym zespołem. W ŁKS Włókniarz 
zagrał na środku pomocy Bajan, który nie- 
źle spełniał rolę stopera, Urban natomiast 
przeszedł na lewą stronę. Atak wystąpił w 
składzie: Gwoździński, Augustyniak, Jane- 
czek, Pietrzak, Kopera, którego po pauzie za 
stąpił Piekarski. 

Do pauzy bramkę dla ligowców uzyskał 
Gwożdziński, a po przerwie Janeczek, wyko- 
rzystując błąd Komara. Honorowy punkt dla 
reprezentacj: zdobył Miller z rzutu karnego. 
Sędziował Kaźmierczak. 


Na torze w Helenowie 


„W Helenowje odbyły się pierwsze w sezo- 
i torowe, w których wzięli udział 
najleps: sprinterzy Łodzi, a między nimi rów 
neż i Bek. W wyścigu sprinterowskim na 200 


Anioła, Łącz i Kohut 


najlepszymi strzelca: 


Po rozgrywkach ostatniej niedzieli lista 
strzelców ligowych przedstawia się następu- 
jąco : 

8 bramek — Anioła (ZZK). 

6 — Łącz (ŁKS), Kohut (Wisła). 

5 — Cholewa (ARS). 

4 — Różankowski II (Cracovia), Szmidt (Po 
lonia B.), Cieślik (Ruch), Krasówka (Szom- 
bierki). 

3 — Gędłck (Cracovia), Gierwatowski (Po- 
lonia W.), Przecherka (Ruch), Gracz, Mamoń 
(Wisła), Białas (ZZK). 

2 — Poświat (Cracovia), Goździk, Kokot II 
(Lechia), Oprych, Cyganik, Wilczyński (Le- 
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mi drużyn ligowych 
gia), Gwoździński, Baran (ŁKS), Ochmański 
(Polonia W.), Wiśniewski (Polonia B), Ku- 
bicki (Ruch), Fuchs, Burda (Szombierki), Ka 
czmarek (Warta), Rupa (Wisła), Kołtuniak, 
Wojciechowski, Bednarek (ZZK). 

1 — Kulik, Bożek (AKS), Różankowski I, 
Radoń, Szeliga, Jabłoński I (Cracovia), Nie- 
rychło, Kupcewicz, Logger, Skowroński (Le- 
chia). Skoczek, Górski, Mordarski (Legia). 
Włodarczyk (ŁKS), Szularz, Jaźnicki (Polo- 
nia W.) Narloch (Polonia B.), Alszer, Cebu- 
la (Ruch), Podeszwa (Szombierki), Opitz, Ka 
zimierczak, Skrzypiński, Smólski, Gendera 
(Warta). Giergiel, Legutko, Cisowski (Wisła), 
Słoma (ZZK). 


tel. 137-47. Dział Mii 


mtr. zwyciężył Borucz w czasie 14,4, przed 
Umińskim i Marchwińskim. Bek, wskutek de 
tektu łańcucha, wycofał się z tego wyścigu. 
W biegu na 1000 mtr. z dwóch startów pierw 
sze miejsce zajął Bek, przed Boruczem.. 
Wyścigi żużlowe 

Największe zainteresowanie ze wszystkich 
wczorajszych imprez sportowych wywołały 
pierwsze w sezonie wyścigi motocyklowe na 
torze żużlowym z udziałem najlepszych kie- 
rowców łódzkich. Zgromadziły one około 5 
tysięcy widzów, którzy Śledzili uważnie sze- 
reg interesujących biegów eliminacyjnych. 

Motorzyści przeważnie startowali na cięż: 
kich maszynach 500-tkach. Ostatecznie, po 
szeregu eliminacjach, zwycięstwo odniósł Ko- 
łeczek. Na drugim miejscu znalazł się Krako 
wiak, a na trzecim Wróżyński. 


Sztafeta 4x100 i 1500 m. 


Na stadionie Włókniarza (dawniej Zjedno- 
czone) odbyły się zawody lekkoatletyczne, 
mecz piłkarski oraz pokazy grupy gimnasty- 
cznej. 

W zawodach piłkarskich zmierzyły się 
Związkowiec - Zryw — Ogniwo. Zwycięstwo 
odniosła drużyna Związkowca w stosunku 
3:1 (0:1). Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Kluka — 2 i Nowicki — 1, a dla Ogniwa — 
Kucharski. 

Rozegrano poza tym dwie konkurencje lek 
koatletyczne: sztafetę 4 razy 100 mtr. i bieg 
na 1.500 mtr. W biegu sztafetowym pierwsze 
miejsce zajęła drużyna ŁKS Włókniarz w 
czasie 47,2. W sztafecie tej biegł nasz (24 
pijczyk, Kuźmicki. W biegu na 1.500 
pierwsze miejsce zajął Kundziak (Spójnia). 

W pokazach gimnastycznych żeńskich i mę 
skich wzięły udział zespoły Ogniwa. 


z 7 
Widzew— Ogniwo 
W dniu 5. 5. 1949 r. © godz, 19-ej w hali 
Wimy, ul. Armii Czerwonej 82, odbędzie się 
mecz bokserski między drużynami KS Wi- 
dzew a ZKS Ogniwo. 


109-62. Ogłoszeń — 


Sportowy: 


ki tel. 
— Zamawiać i wpłacać: Kolportaż, kadi Piotrkowska 10, PKO Nr vii! 1331 D-OI601 | 


